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POLEPSZENIE WALUTY
nasfą|jr7 teśii wszystkie młyny zaopatrywać się będą w szwajcarską gazę jedwabną młynarską 
marki M5LSFF -  F R H H C K , . którą dostarcza Generalne zastępstwo na całą Rzeczpospolitą Polską;

l s y a £ c a r s M « S  F a o n r h i  O a z y  J e n s i a b n e i  T .  U .  Z p r y i  " u

I H  I G u Międzynarodowe Handlowe i Przemysłowe Towarz.
*7 v  Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lm̂ io ul Podiewsltieggs 8., ii. p. Tel. Ir. 413.
Z powodów od siebie niezależnych n.d mog ą firma umieścić eksponatów na Targach Wschodnich. 

Polecamy: l l r z ^ d F c n ia  m ly n & w  i  m a s z y n y  m lB lz z s L  Seneralite Zyfępsfwa na całą t e z -  
posp] fą Polską firmy S IG . T H EE iH EF , fs&ry&a dla wyroją kamieni 1 maszyn ndyńskiefi Pilzno (tafty).

RwHilif polsko-lLeusskf zaostrza sin.
Koaferencya Michalskiego z szefami departamentów

Dymisya wiceministra ^einfelda.
o. paźdz . (Tei. w ł.) M inislcr 

a sa rb u  M ichalski p rzy b y t w n iedz ie lę  do W ar- 
sza wy i zam ieszka,! w  p re z y d iu m  R ad y  M ini­
strów .

B ezpośrednio  po przy jozdzię od b y ł konfe- 
reneye z szefam i d ep artam en tó w . W konferen- 
c y ach  tych  pom inął w icem in is tra  W einfeltia 
k tó ry  z teg o  pow odu w n ió sł dz iś  p odan ie  o tly. 
misyo. D ym isya zo stan ie  p rzy ję ta

W. m iejsce W einfa łda  p roponow ani są  dw aj

k an d y d ac i: Dr. M ikulecki, k ierow nik w ydziału  
m onopolow ego oraz F a jans.

 +» +--
K IERO W N ICTW O  DEPARTAMENTU  KREDY  
TOWEGO OBEJMIE M IN IST ER  SKARBU.

W YRSZAWA, 3. paźdz. (Tel. w ł.) D yrek­
to r  d ęp n rh u n en tu  kredytow ego w m in isterstw ie  
sk a rb u  M uuteufći, poda! s ię  ao dym i syć

K ierow nictw o lego d ep artam en tu  obejm ie 
sam  m in iste r skarbu .

Gen. W EYGAND P RZY JED Z IE  DO PRAGI I 
W A R SZA W Y.

WARSZAWA. 3. paźdz. (Tel. w U  fe  przy­
szłym tygodniu przyjadzie do Pragi gen. Wey- 
gand. Prawdopodobnie przyjedzie także do W ar­
szaw y .

RA D A  GAB INETO W A ANGLII BĘDZ IE  S IĘ  
ZAJMOW AŁA KW ESTYĄ  BEZROBOCIA.

LONDYN. 3. p aźd z . (Pat.) Ja k  s ły ch ać , L. 
(Aeorge w róci w  ś ro d ę  do L ondynu . W e czw ar­
tek  m a  s ię  o d b y ć  ra d a  gab inetow a, n a  k tórej 
m iędzy innym i będzie o m aw ian a  k w esty a  zamia,- 
now an ia  angielsk iego  p rzed staw ic ie la  n a  konfe- 
rencyę, ir lan d zk ą , da le j kw estya bezrobocia • 
k w esty a  zam ian o w an ia  d e leg a ta  n a  konforencyę 
Waszyngton stcą.

G AŁFCK I USTĘPUJE?
WARSZ AWA. 3. paźdz. (Tel.' wł.) W kolach 
y ornych panuje pogfoska,fep wojewoda Jcra-j.o

kowski ijr. uałeck, ustąpi, ze swego siartowmka.

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW W  WILEŃ­
SZCZYŹNIE.

WILNO, 3. 10. (Pat.). W czoraj rozpoczęły się 
poufne obrady Rady w ykonawczej zjazdu ciał sa­
m orządow ych. O bradow ano nad  sp raw ą postępo ­
w an ia wyborczego i ordynacyi w yborczej. Or- 
dynacyę postanow iono częściowo zmienić, w  celu 
opracow ania  zmian, powołano specyalną kooiisyę. 
Postanow iono dążyć do jak najszybszego przeoro- 
w adzenia w yborów .

—  —

TAJEMNICZE PRZYG O TO W AN IA  NIEMIEC.

BYTOM. 3. paźdz. (F. E ) Z pow odu pog ło ­
sek o dokonanym  już podziali? G. $. d a ją  się  
zau w aży ć  p rzygo tow ania  N iem ców  w  K atow icach 
i L ucie Króie\Vskisj. W  B ytom iu zn ać  gorączko­
w y um b, zapow iadający  n iem iecką akcyę  w  w iel­
kim  'Sly tu. To -samo zn ać  ‘w pow ia tach  Zachodnich 
i' pó tnocuyćlj. P rzew iduje  się  w ybuch  akcyi ko­
m unistycznej.

— ♦ --

P r o t e s t  8 8  g m i n  n a r n n ś l ą s h i  c h .
BYTOM. 3. paźdz. (P a t ) oS gm in pow iatu  

pszczyńskiego  w y s ła ło  do R ady  Tagi n a rodów  
n a s tę p u ją c ą  rozo lucyę: W obec pogłosek  rozsie- 
\\Rnvcli przez p raso  n iem iecką, jakoby  w  u c z u ­
ciach  Judu polskiego w pow iecie p szczy ń sk im  
m ia ła  n a s tą p ić  zm ian a  n a  "korzyść N iem iec

sku , n ic w u czuciach  naszy ch  me z m ie n iła  i n ie  
zm ieni. P rzec iw n i-, h a rb a rzy ń s tw a  i o k rm ioń- 
stw a n iem ieckie popełn ione w in n y ch  pow iatach  
spo tęgow ały  jtsrjczc  v;ofę n a sz ą  a iab żę tiia  do  Pol­
ski, offiizaną ffieźbicie ||tsKgj p lo h iscy i r  u rn o a u  fy 
n as  w tem  p rzekonann i, 2a ty lko ztączom e n as

m y zeb ran i dz iśH ia  uudzw yczajnem  posiedzen iu  -1/. Polska, m oże nam  zapew nić życie ńirodow -e, 
rady gm innej ośw iadczam y u roczyście , Ż3 milion 'wolność oraz "T>yt gospodarczy , 
marek w yrzm ohych przez rząd niem iecki na 
przekupienie ludności polskiej na Góniym  Ślą-



DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 233

i, Kiiy i
WYKWINTNIE I SMACZNIE 
P °  Icca RESTAURACYA

PODANE

P. T. Publiczność m iejscow a i Szan, Goście, p rzybyw ający  n a  T arg i W schodnie  zn a jd ą  w k a ż ­
dej porze bufe t obfitu jący  w przekąsk i c ieple i zim ne. —  P asztecik i — m ajonezy  — ry b y  
w  auszpiku i po żydowsku. —  N ajszlachetniejsze w ódki — k o n iak i — ru m y  — likiery krajow e

i zagran iczne. — W y k w in tn e  w ina.

Sooyaiiśsi niezależni obradują n$d 
wsfgpiemeiF do rzędu.

W IĘKSŻ0ŚC10W CY  PROPONUJĄ N iE Z A L E t  
NYM W SPÓ ŁUDZ IAŁ  W RZĄDZ IE .

BERLIN . 2. paźd z . W; politycznej sy tu acy i 
ił a n ag ła  zm iana, w y w o łan a  p o stanow ię .

€d dnia 3- 
paźdzternśka
aż  do odwołania
Psczątsk i g. 4. w »g 3. c s y i i  UST a r o d t z i n y  GJ- o  1 ©  m  a

Dramat osnuty na tle 
tajemniczej wiedzy ma­
gii z Pawłem Wegene- 
rem i Salmonową w gł. 
rolach wyświetla Kino 
„GkAŻYNA", ul. Leo­
na Sapiehy I. 34,

TuJi^rcze as piracye Litwy lowieńsk.
Bhcą \Siina i Bródna.

W ILNO, 3. 10. fP a t ). Kowieńska ^L jtw a" po- 
następu jący  konłr>:ro)skt łltew ó .i rozw iązan a  

sporu polsko - iiL w sI.L yo :
Art 1. L itw a i Polska uznają f i5 naw zajem  

za p ań stw a  niepodległe z wszystkiemi s tąu  w ypły­
w aj gcemi fccnśekwencyami.

Art. 2. G rąnica m iędzy L itw ą a Polską po ­
cząw szy  od Nidtniesc będzie szła wzdłuż d ra jA j
liiiL n a rssa L .a  „ echa, usanow iotnej 27/7. 191S az

tery teryum  autenymic-zm.go.
Art. 7. L itw a gw arantuje Litfze n a rodów  naj­

obszerniejsze p raw a  wszystkich m niejszości e tn o ­
graficznych w  dziedzinie nauczania reTjji, języka 
i o raw a  stow arzyszeń.

Art. 8. Dla podtrzym ania  tączności w  polityce 
zagranicznej organizuje się wspólny seler el ar yat 
z równą liczba urzędników l/tewsktch i p o lslith . 
W spółnych o rg an ó w  z głosem  ctecydujacym w

do zetknięcia zię  jaj z linią CnrsOna kolo K i y i t spraw ach  polityki zagranicznej lub w jakicńkol
uaslępine wzdłuż lisfi Cursona ko zetknięć i  4 się 
jej przy Swhdoezy z linią ustanowioną przez li 
Uw skc - (rosyjską umowę w  Moskwie, zostawia' 
jąc Grodno L itw i- (!) wzdłuż linii umowy mosj- 
kiewzkicj 4So ujścfa Berezyny tSo Nlewna' ualej 
cDałcj na w schód aż do granicy traktatu ryskiego  
i wzdłuż granicy ustanowionej tym traktatem do 
granicy Laitwij.

A rt. 3. L itw a przyrzeka Lidże narodów  s tw o ­
rzyć na trrytoryitm W ilefiszczyzny jednostkę auto- 
rOTtif zną- G ranjca jej bętteie szła mniej w ięcej 

wzdłuż pierwszej linii demarkaeyjti-yi ł^ocha 5 km. 
na  zachód otT iłuj ■ koL jow ej Dźwinsk J W ilno 
Grodno P rzy  ustaleniu pow inna być wzięta pod 
rozw agę wola z t 'n te re so w an y ch  gmin. Bodzie u- 
tw orzony aiłtcnoirJczay sejm  d 'a  tego  tery toryum  
s  p raw em  w ydaw ania u s ta w  w  dziedzinie języ­
ka;, nauczania  i reiigii, jrk o też  atin i  iislracyj mjej- 
soowei i innych kwestyi, 'któreby mu pow ierzy ł 
w spólny sejm !itews>i. w ybrany  na podstaw ie 0- 
00 w iązujące i w ów czas u staw y  w yborczej. Część 
autonom iczna w ysyła do  sejmu liiewsWzgo posłów  
w ybieranych ,na zasadzie, w spólnego d la  republiki 
litewskiej prawa;. P ro je s t H ytharsa , m ów iący o 
tery to ryum  a u t c-nomie m  em, jest przez nas nie­
przyjęty.

Art. 6. Język it-w E k i jejil językiem  óficyafaym 
w oaiam  państw ie. Gdyby autonom iczny sejm  te ry ­
toryum  litew skiego p rosił o język polski lub ja ­
kiejkolw iek innei m niejszości nanoaowej, m oże on 
być ogłoszony  jako język ohcyalny  w  granicbcl.

wiek innych dziedzinach rząd  litew ski zrfecydo- 
»vany jest nic przyjąć.

Ar1 0. T .ihra  zgadza  się  zaw rzeć  obronną 
konw eneye m difirną przeciw wspólnym  wrogom  
lecz tylko w tedy , gdy granice Polski będą osta. 
tcr.zhls ustanow ione i u zn an e  p rzez w ielkie m o­
ca rs tw a . r

A rt. 10. Ob,-i k ra je  zg ad za ją  s ię  zaw rzoć kon_ 
w encyę ekonom iczną i s lw o rzy ć  w spó lny  sekre- 
ta ry a t ekonom iczny, z łożony  z trzech  u rzęd n i­
ków  z każdej s tro n y . Celcuu jego będzie  stada-o- 

' w an ie  system u  po lityk  zb liżen ia  s ię  i jednako , 
wych ceł, Iscz bez znoszenia granicy cłow ej 
m iędzy  dwóirla państw am i.

Art. 11. LHwa udzieliłaby Polsce wolnego  
dostępu do m orza. Oba kraje d a ją  sobie  n a w z a ­
jem  sw obodny tranzyt. L ilw a  zgadza  s ię  pozw olić 
Polsce korzystać z poriu Kłajpedy d la  tra n sp o r­
tów 'w szystk ich  kategory i. A le pod czas w ojny 
m iędzy P o lsk ą  a trzecicm  państw em , gdy L itw a  
będzie w niej n eu tra ln a , Polska nie. będzie m ia ła  
p raw a k o rz y s ta ć  z porlu  k h rjp e d y  d la  tra n sp o r­
to w an ia  m a le ry a łó w  w ojom p cli.

A li. 12. AY raz ie  n iepo rozum ień  przy  in ­
te rp re to w an iu  tej um ow y sp ó r będzie ro z s trz y ­
gać są.d m iędzynarodow y.

,rt. 14. K ażdy kraj m a p raw o  zrzec  s ię  tej 
um ow y po zaw iadom ien iu  o tom  drugiego  k ra ju  
P L igi naro d ó w . U m ow a trac i m oc po up ływ ie  
2 la t  o d  d a ty  tego zaw iadom ienia  

— —
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rńom  p a r lam en ta rn e j frak cy i so cy a iis tó w  w ięk ­
szości
zw rócenia s ię  do socyaiistów 1 niezależnych z za. 
pytaniem, czyby nie zechcieli przystąpić ffo koa_ 

fjcyi rządowej
W y ło n iła  się  za tem  kw esty  a czy n as tąp i rozsze­
rzenie obecnej k o a lic p  w  k ierunku  p raw y m  czy. 
lew ym .

O biegają pog łosk i żc p izcw ó d cy  socjalistów ? 
n ieza leżnych  'postaw ili rozm aiie  w aru n k i, Tizale- 
żn ia jące  ich w stąp ień[e  do rząd u . .Tedoym z  g łó ­
w nych  w aru n k ó w  m a  b y ć  żądan ie  w y łączen ia  
od koalicyi n iem ieckiej party i ludow ej.

B URL IN. 2. paź-dz. K ierow nictw o i r a tc y i  
so cya iistów  n ieza leżn y ch  o b rad o w a ło  dz is ia i nad' 
propozyoyą w iększościow ców , zm ie rza jącą  d o  
w ciągnięcia n ieza leżn y ch  do koalicyi. P a r ty a  po­
stawa w iła  przed  udzielen iem  odpow iedzi, sk ie 
rowmó się  do  w iększościow ców  z zap y tan iem , 
czy centrum ; i dem okrac i zgodzą  s ię  n a  w stąp ie-

P odobno  dem o k rac i 
u d z ia łu  w  rządach '

rue n ieza leżn y ch  do rząd u , 
n ie  okazują., sk ło n n o śc i do 
w spóln ie  z n iezależnym i.

Komerencya wicem. Babskiego z Karactaiem.
WARSZAWA 3i. 10. (teł. w ł.j, W MostRyje 

tówrezuęyczajka aresztow ała  ą itaeb e  w ojskow ego 
pirz" poselstvi'»e po^ikiem- Rząo polski zap ro tes to ­
w ał przeciw  f s n u  w  poselstw ie rosyjskietn w 
Warsza-wde i z tego powodu zapow iedziana kon- 
Penancya m iędzy Dąbatórn a  K arachanem  nie od­

była  się.
W czoraj p rzyszła  w iadom oJc, żc a tta ch e  zo­

s ta ł uw o’nieny, poczem  Dąbski zaprosił K ar ach a­
na  n a  konfereneye, k tó ra  odbyw ała  się  wczoraj 
przez czas  dłuższy.

IJfydzierżawienie puszczy białoMie^kieJ
.WARSZAWA, m .  L.) 3. paźdz. --Kur. B oz:“ 

donosi, że  rząd  nut za m ia r w ydzierżaw ić  p u sz ­
czę b ia łow ieską , O fcoucesye u b iegają  się 3 g ra ­
ny f in a n s is tó w : ang ie lsk a , h d rsk .-szw ed ca  1 'n ie ­

m iecku, ta  o s la tn ia  je d n a k  n ie  w chodzi w  ra- 
chubę. Uz.ąd polski n a  w y p ad ek  zaw a rc ia  tra ii- 
sakćy i o trzy m a łb y  1  m ilion fu n tó w  sz ierlingów  
za liczk ’.

J E Ń C Y  W J U T v r z N I  W R A C A J Ą .
BAPANOWICZE, 3. 10. (EE j). Dnia, 3 bmi. 

w ieczór p rzybyć m iał <to S totpców  tran sp o rt z

polskimi jeńcami politycznym i uroczyście pow i­
tany n a  dw orcu. T ransp  w tem  tym  w racają p rze ­
w ażnie oficerow ie eolscy dywizyi ‘.ybery jsłu  j  
w ięzieni dotycliczas p rzez w ładze sow ieckie.

Francya stać tą cm  z „oronlą 
u nogi'*.

GENI AYA. 2. p aźdz . (P at.) T lazas. N a  soho- 
l.uieni posiodzm iiu zgm m adz-jju t L- N. N obłe. 
m aire . p rzed staw ic ie l F ra tićy i o św iadczy ł, żc 
rząd  francusk i zaw sze p rzy łącza! s ię  do  propo- 
zycy i zm ie rza jący ch  Ho ro zb ro jen ia  o ra z  d o  u tw o ­
rz e n ia  organ izacy i k o n tro ln y ch  d la  s ta n u  ro z­
b ro jen ia . Uran cya jed n ak , b ę d ąc  L b stro jona  po­
kojow o^ chcc rów nocześn ie  m ieć n iezb ęd n e  rę ­
kojm ie, a te s ą  w chw ili obecnej nic zapew nione, 
albow iem  mimu że n iszczen ie  n iem ieck ich  raa- 
to ryałów  w ojskow ych dokonyw ane je s t w  dal­
szym  ciągu, to  je d n a k  byna jm n ie j n ie  o siągn ię to  
d o tychczas pew ności, łż e  Niem cy n ie  mogliby, 
się. ponow nie u zb ro ić  M ów ca s tw ie rd z a , że F ran - 
cya w yraźn ie  w y rzek a  s ię  w szelk iego  m ilita ryz- 
m u, podczas gdy  w  N iem czech  toczy  s ię  w alka 
pom iędzy  zw olennikam i w ojny odw etow ej a 
p rzedstaw ic ielam i pokoju. 'W alka la  zm u sza  
F raneyę  do p o zo staw an ia  nadal z b ro n ią  u no. 
gł, ale  z tego pow odu nic w olno o sk a rż a ć  F rań - 
cyi o m ilitary /.m .

F ra n c y a  w cźrm e u d z ia ł w  u k ła d a c h  w o  
szyngloń.skirb , aby p rzy czy n ić  s ię  do  d z ie ła  roz- 
b ro je ida . \\r oliecnej chw ili F ra n c y a  w in n a  b y ć  
czu jną, ale d ecy zy ą  F ran cy i je s t  d ecy zy a  Ligi 
N arodów .

M owę N oblem aira  p rzy ję to  żyw ym i o k la s ­
kam i.

11.. L ISTOPADA  O DPOW IEDŹ W  S P R A W IE  
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

BERŁTiT W. p aźdz . (P a t ) WBK. BerL Tąge- 
b la tt z Jm nd y n u : W edle w iadom ości nad esz ły  cii 
(utaj, R uda I^igi n a rodów  postanow iła, podać;' 
swoją, odpow iedź w kw esty i g ó rn o śląsk ie j 1 1 . 
listopada.

ŚMIERĆ GEN. LEŚNIEWSKIEGO
W ARSZAW A, 3. 10. (Pat.). G enerał Józef 

Leśniewski, b. m in is te r wojny, o s ta tr i członek r a j 
Jy  wojennej, zm arł w szpitalu  mon.otowskim W 
W  arszaw ie.

 * C * -----

NĘDZA MIESZKANIOWA A RZĄD.
O pracow ana p rzez g rono  posłów  sejm ow ych 

przy  najbliższym  w spółudziale Związku m iast u" 
s taw a o  rozbiKiowi;: Miast 'n iem al pói roku leżała 
w  komisy! 'miejskie]1, gdyż jrzad -przez 5 m ierm cy 
ro zp a try w ał swój stosunek co do tej ustaw y.

Obecnie znów  utknęła ona w kom isvi skarbo ­
w e  - budżetowej. Sezon budow lany  się kończy, 
głód m ieszkaniow y się potęguje...
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Łroów, pl. Bernardyński I. 9 (naprzeciw u], Piekarskiej].

W sprawie rządu i polityki rządów sj.
Przemówienie sejmowe tow. Daszyńskiego.

k la sa  robo tn icza  u w s te c z n ia  się. W  ciągu je ­
dnego roku  doczekali s ię  m asow ej ucieczki z fa ­
bryk , doczekali s ię  reakcy i, co fa jącej R osye  p rzy . 
na jm n ie j o 150 la t  w stecz. Ż aden rozum ny' cz ło ­
w iek, pom inąw szy  m in istra’ n ie  m oże g ło sić  te­
go ro d za ju  zapow iedzi.

D latego są d z ę  że te w ieśc i w szystk ie  okażą  
się  p rzesadnen ii, albo w ręcz fa lszyw em i i tylko 
chęć o s trzeżen ia , ażeby ty ch  spoko jnych , u n o r­

m o w a n y c h  rzeczy nie d o tykano , sk ło n iła  m nie 
do ty ch  kilku uw ag.

S P R A W A  FINANSÓW.

D otychczasow y przebieg  dysk u sy i je s t czy­
sto teo ry tyczny , bo przecież  w szyscy je steśm y  
zd an ia , że podatk i na leży  podw yższyć, w szyscy

te k lasy  i
t e j  w arstw y , k tó re  zy sk a ły  n a  R ojn ic . Ale czyż 
py tan ie  leży w ro zeznaw an iu  ty lko drog i?  Nie 
S zanow ni P anow ie, p ro ces  ro zezn aw an ia  drogi 
w praw dzie  je s t  jeszcze n iezakończony , ale b a r­
dzo dalcjgo posun ię ty . Tu nie o poznan ie  chodzi, 
ale  o w olę w ykonan ia , o m oralny  ów  au to ry te t, 
ale o ow ą sw obodę, z ja k ą  p rzy s tąp ić  się  m usi 

.do dyk to w an ia  c iężaru  w ielkim  m asom  sp o łe ­
cznym . Kto daje  ten  au to ry te t i tę  w olę p . P re ­
zesów i -Ministrów i  jego gab ineiow i?  W ątpię, 
uzy 

z v d :

ziudiiość ch a rak te ru
Irzeha lu laj w ziąć na sw oje barki, w espó ł z 
klas; , ki.órą się  obarcza, odpow iedzialność. 

P ożyczka p rzy m u so w a  toć lo Komuna.. Od

nieska-
w ąlpie, Jio. m oi panow ie, 

tą

W ysoka Izbo! D ysk u sy a  nad  e sp o se  p. P re ­
zy d en ta  M inistrów  jauf w t~«ni slad y u m  rzeczą, 
n iezm iern ie  tiudną. pou i >waż każdv z n as  czu­
je , że główna., trudnością.., w .jakiej się  znalaz ło  
P aństw o , sy sp raw y n a im y  finansow ej. P rzed  
odezw aniem  się za tem  oficyalnein  re p re z en ta n ­
ta sk a rb u  p. m in is tra  M ichał s k j f o ,  p row adzę- 
n ie d eb a t finansow ych  je s t rzeczą, conaiuiuiej 
p rzed w czesn ą . Ale k ilka w ieści poprzedziło  już 
odezw anie  się; p. m in is tra  finansów , w ieści, k tó ­
re w zbudza ją  w  n as, w szerok ich  Kołach opinii 
publicznej żyw e zan iepoko jen ie . Do w ieści tych  
.należy n ieokreślony  jeszcze p ro jek t u lw o rz c n ia i 
I la d y  F inansow ej o k tórej to R adzie  p rz e h ą k i ,c a - ' 
ły  ju ż  p ism a, jak o  o dy k ta tu rze  finansow ej. Nic 
Ń m ogąc w ejść  w  tełhl.ę i w p raw d z iw o ść  tego ro­
d za ju  w ieści, o strzegam y  p rzed  lego ro d za ju  pro- je s te śm y  zd an ia , ż J  obc iążyć  należy  
jek tem , k tó ry  m ógłby sp raw ę  ja sn ą  i w y ra ź n ą  ‘ ’ ■ '
zaciem nić sporem  kom petencyjnym , w ażnym  n ie ­
zm iern ie  d la  Sejm u U staw odaw czego. D ruga z 
tych  w ieści — to jakoby zap rzestan ie  czynności 
w ykonaw czych  d la  w prow adzen ia  w życie pozy 
czki p rzym usow ej. R yłoby  to po tw ierdzen iem  n a ­
szych  obaw , że pożyczka przym usow a, w z a sa ­
dzie p rzy zn an a  jeszcze  .na w io sn ę  B9L8 r., u ch w a­
lona  p rzez ten Sejm  w gru Iniu 1.920 r., po zo sta ­
nie pobożnem  życzeniem . Ale n a jb a rd a ia j d la  nas 
rep rezeu tau ló w  roboln ików , nlcpofcom#^ wieścią, 
je s t  lo, jak o b y  p. m in is te r S k arb u  zm ierza ł

tło zniesienia perły ustawodawstwa społecznego 
w Polsce —  8 mfo godzinnego dnia pracy.

W tym  czasie, kiedy, re p re z en ta n t M iędzy­
naro d o w eg o  U rzędu P racy  w  G enew ie w y raz ił 
,się pub liczn ie  o P ań stw ie  polakiem , jako  o pan. 
stwi-e id ącem  k ro k  w  k rok  z re sz tą  cyw ilizow a­
nego ś w iara  i p o w o ła ł s ię  na, tn, że uchw ała,
W aszy n g to ń sk a , p o p arta  u s ta w ą  se jm ow ą o P-mio 
godzinnym  dn iu  p racy , do c iek a-' sio mgj w n a j­
b liższych  tygodn iach  a p ro b a ty  Sejm u, w tym  cza.
,sie p o ru szan ie  tej kw esty i w tym  duchu , że n a ­
leży 8-rn'io godzinny dzień  p racy  znl-jSfc sta ja  
się  n a jm ezg rab n ie jszy m  m anew rem  n a  polu m ię­
dzynarodow ej polityk i polskiej. Ale pom inąw szy  
ju ż  w zględy m iędzy narodow ych  s to sunków  i ów 
(zdobyty z m ozoleni „ p re s tiż *4 P a ń s tw a  po lsk ie­
go p rzez u cń w aleu ie  u s taw y  o 8-m io godzin* 
n y m  dn iu  jjjracy, p rzecież rozum  n a jp ro s tszy  w y­
s ta rczy , ażeby zrozum ieć , że fin an se  p ań stw a  nie 
m ogą zyskać  nic n a  rzucen iu  żagw i p ło n ący ch  w 
szereg i robo tn ików , w szystk ich  robo tn ików  bez 
w zględu n a  ich  w yznan ie  polityczne. W szystk ie  
.s tro n n ic tw a  robo tn icze  ośw iadczy ły  ślę, ja k  je ­
d en  m ąż za  8-m iogodzinnym  dniem  p racy , co 
,nie je s t  już k w esty ą  p a rły  i, ale kwesty*. całej 
k lasy . 1 d iatego nie zrozum ieliśm y nigdy, w ja ­
k i” sposób  R ząd  d ąży łby  do p o praw y  gosp o d ar­
c z y ch  i f inansow ych  sto su n k ó w  R zeczypospo lite j 
p rzez  zan iepoko jen ie  k ilku  m ilionów  ludzi, k tó ­
rych  p ra c a  je s t  p o d staw ą  dob ro b y tu  i ży c ia  
p ań stw a.

Z daje  mi się , że w ystarczy  ta  p rzestro g a ,
..pod ad resem  R ząd u  p. P onikow skiego tu  w ypo­
w iedziana, ażebyśm y tu  nie po trzebow ali w ra- 
.cać do lego tem atu , nie dlatego, jakobyśm y się  
bali o S -m iogodzinny dzień  p racy , pon iew aż tej 
u s la w y  jjron ić będzie c a ła  k la sa  robo tn icza  i 
u s ta w a  ta  m usi p o zo stać , u s ta w a  ta  n ie  zostan ie  
zn een k m a.

P anow ie z p raw icy , k tórzy  z 'teką lubością, 
p o w tarzacie  bezm yślny  frazes  o tero, ::e ośm io­
godzinny dzień  p racy  szkudzi życiu  po lskiem u 
p rzy p a trzc ie  się  w aszym  poprzedn ikom  w tej 
sp raw ie , bolszew ikom  ro sy is®  aa, k tó rzy  nie ro- 
zunńeja.c tego, że nad' p ra c ą  i d łu g o śc ią  je j trw a ­
n ia  nie m ożna eksperym en tow ać, usunęli to  p ra ­
w o i p rzed łu ży li aż  do 1.2-s tu  godzin  na dobę 
zm eśli sobo tę  an g ie lsk ą  i doczekali się togo, że

szcze od la ta  1920 r.
P. G iąb ińsk i p roponow ał siebie i te raz . I 

m e z pureenii rękom a prPrchodzi-Ł jfle zboga- 
lyin p rogram em , w którym , zdaje  się , on  sami się 
zakocha ł, bo jeszcze  dzisia j bogactw o tego p ro ­
g ram u  s ta w ił z tej Irybuny. Ale proszę. "Panów, 
zcyż P anow ie  m e w idzicte, ze p. G iąb ińsk i zgro­
m ad ził w ów czas w  forto sieb ie  na *116 p osłów  
tylko 136 p ło sów , czyż n ie  w idzicie panow ie 
tego fak tu , a .jeż di go w idzicie, zanalizu jcie  go 
i zobaczycie , że je s t og rom na w iększość w tej 
Izbie, a tw ierdzą , że jeszcze  w iększa  je s t  wię 
k szość  w sp o łeczeństw ie , k tóre n ie  w ierzy w 
program  p. G łnbbiskiego, k tó ra  n ie  w ierzy, że. 
byście  panow ie n a  *ęnyo jed n ą  choć lite rę  tego 
p rog ram u  w ykonać m ogli i chcieli. Nie w ierzo­
no w p ro g ram  p. G łąjnńsk iego  i lękano  s i ę  pro- 

P n u n u  N arodow e; dem okracy i (g łos n a  ław ach  
Z w iązku  R u d . N ar.: O tóż w ielka racy a ).

Ro, p ro szę  panów ,

tragedya dzisiejszej polityki polskiej nie leży w  
bolszew ikach,

ani p. Dąba.1, ani p . Ł ań cu ck i mje ł rw a ż ą  waszych, 
snów , eon nj wyżej w s trz ą sa ją  m usku ły  śm iechu. 
Nie w m ów icie, że to czerw one w idm o m ąci spo ­
kój R zeczypospo lite j, raczej wT ah slrak cy i, r a ­
czej w lękan iu  się  o sam y ch  siebie m ożna si*. 
lęk ać  kom unizm u. K om unizm  by ł groźny t r zy  
la ta  tem u, kiedy by ł jeszcze  w yrazem  s tra sz li­
wej energii, kom unizm  by ł pociągający  d la  u- 
m y słó w  zan iepoko jonych  i w zburzonych  te raź ­
n ie jszośc ią , dopóki nie n a s tą p iły  skutki, w yra . 
ziste , ja sk raw e , sku tk i d y k ta tu ry  bolszew ików  
nad 130 m ilionam i ludzi. (G los: S łu szn ie ). Dziś 
jed n ak  kiedy S ow dep ia  je s t  jednym  jęk iem  ci- 
nący cb  z g łodu  m ilionów  i je d n y m  .protestem  
tych  w szystk ich , JilArzy, w idząc  co się  dzieje 
zd o ła ją  uc iec  poza jej g ran ice  i w porywii. 
en tu zy azm u  ziem ię o b cą  ca łu ją , dzięku jąc, żc 

i s ię  w ydarli z tego strasz liw ego  w ięzienia in uo .
wy s ta rczy  in te lek tu a ln y  au to ry te t p. P re- du — d:Sś kom unizm  w  grunc ie  rzeczy  nre 

ula Ministrów'. Czy w y sta rczy  jego

1919 i., kiedy z n aszy ch  ław  t.u w izbie pod a- 
d rejsem r>. U uglicba odzyw ały  się  g łośne  w o­
ła n iu  i w n iosk i o piiżyuzką, p rzy m u so w ą, aż do 
p. G rabskiego , k tóry  p rzyob lek ł j a w  fojmię li­
stow y, pożyczka p iy y iru su w a  p ozosta je  n a  p a ­
pierze. i k to  wic- czy p. m in is te r M ichalski ją  
w prow adzi.

1 znow u  k w e s ty a  słoi p rzed  nam i — nie, 
czy trzeb a  pożyczać  i zatsiluć skarb , ażeby  nie 
irzeba  ib y ło  w ydaw ać nowrycb b an k no tów , Lwl- 
ko to, jak  p rzep row adzić  i kto w eźm ie n a  s ie ­
bie ów' au to ry te t, kio zm usi do posłuszeństw u! 
w arstw y , p J iy la ją c e  się  d o ląd  od św iadczeń  d la  
O jczyzny.

P A SK A R ST W O  I BEZKARN O ŚĆ  PASKARZY.

Cóż je s t popu larn ie jszego  w tem  P ań stw ie  
l w i e j  Izbie, jak  k la sy czn a  szu b ien ica  d la  pa sk a ­
rży ?  (w eso łość). Y lśród ok lasków  tej Izby naw et 
,p. P ad erew sk i d a ł się p o rw ać do ow ej groźby 
szub ien icy  na  p ask a rzy .. Ten pasek , k tó ry  bv t 
p row adzony  za  czasó w  p. P aderew sk iego , to by t

być w ielkietn n iebezp ieczeństw em . N iebezpieczna 
siw o leży u  n a s  w  ciem nocie, w n isk ich  insrv- 
k tach  k tó re  id ą  po  owe k a ra ty  bolszew ickiej 
judoszow sk ie j m onety . L ecz n ie  w m aw iajcie, że 
w tym  leży trag ed y a .

PO L ITYKA  PR A W IC Y  —  OTO P R A W D Z IW E  
NIEBEZP IECZEŃSTW O.

T ragedya  P o lsk i leży, jakko lw iek  się  v i? 
lu  ;■ pan ó w  dziw nein  w ydać m oże, w zupełnej 
zam ian ie  ró l, Jeży w tym  że s lro n ru c tw a  p raw icy , 
które  by ty w każdym  państw ie  podporą  Snsty- 
lućyi pańslw oA rycii i  a u lo ry te tb  p ań stw a , żc 
stro n n ic tw a  t a m c y  u p ra w ia ją  w obec N aczeln i­
ka P ań stw a , w obec R ządu , 'wobec w szystk iego, 
co rep rezen tu je  idee pań stw o w ą, sza leń czą  p ra ­
wie po lityka. (G ło sy : S łu szn ie j.

Panow ie dziw icie się, gdy m y z lew icy, my
zm ysł urew o iuccom ścj, za rzucam y  w am  b rak  

państw ow ego. Panow ie sądzicie , że to je s t jak aś  
s tra sz n a  kaiu  unia n a  w as rzucona. Ale zan a li­
zu jc ie  sw o ją  po iitykę , a jeszcze  b ardzie j w aszych 
an sk só w  (dodatków  j — ow ych kleryka V*w, o~ 
\\"\ cb d ro b n y ch  m ieszczan , ziem ian, fab ry k an tó w  
owe w asze p laców ki dale ku • sięga jące  p lanaun  
i zam iaram i, .zaiuiuzu/ci'* tę  1aktvfcę polityczną, 
k tórej p rzez 20 o s ta tn ic h  la t ho łdow aliśc ie , w 

dziec inny  p aseczek  pa sączek  ,ubec  tego pasa  ' j / e m  rośliśc ie  i k sz ta łc iliśc i"  sic. Gdv m ytem  
strasz liw ego , k tó ry  o p U j e  m iliony konsum en- ‘j e ż y l i  do  P o lsk i p rzez w alkę, wy dąży liśc ie  
tów  dzisia j. Czy, p ro szę  P anów  zaw ah a łb y  się  jr, rzez  ugodę. (W rzaw a). Nie dziw cie się  pano- 
k tó ry  z panów  w proponow an iu  szubien icy  n a  ('w ir, ze dz isia j je s te śm y  św iadkam i, że tę  Polskę 
p ask a rzy  ? N ikłby się  nie za w a h a ł, lo jest' kp |nu- !'£{byjytj| w  w alce pó łrew olucy jnej a  pó łżo łn ier- 
n a t  opinit, a. przecież nikogo nie pow iesili^ a  jak  s k ie :, że te  P o lskę  panow ie a taku jec ie  i n a p a ­
sie  kogoś zam knie, to w sku tek  kateiru w ypuszcza tolcie sa d z ą c ,,ż e  to  je s t P o lsk a  oljęa. \ ie  w ko­
sie  go za raz  do dom u (w eso łość). W ięc w idać j go n a  Doga w m ów icie, że ta  P . O. A * że' La 
p ro jz ti  P linów , że od ro zezn an ia  tło w ykonan ia  
jo s t o lb rzym ia  odlogłh&ć i znow u n iem a człow ie­
ku, k tó ryby  w zią ł m.. sw oje sum ienie  powi iszen ie  
p a sk a rz y  d la  p rzy k ład u .

D A R E M N E  ZA B IEG I P. GŁĄBIŃSK IEG0.

Jeżeli teo re tyczn ie  ro zw aża jąc  c h a ra k te r  ga­
b in e tu  p. P on ik o w sk ieg o * —  uczuw am y pew ne 
dodah iie  uczucie , 'o, pownem szczerze, d latego 
że pokazajjo  św iatu , iż n io żn a  s tw o rzy ć  g ab i­
n e t sic v em a , m o — (p rzep raszam  za w y . 
rażftuiifl fa c lio w ^ n ., i że nie p o trzeb a  p rz y jo io - . 
w ać nai% ucającego Mc gab inetu  p. G łąb ińsk iągo  :
(w csBrość). To jes; d o d a tn i '1 uczucie . P„ G łąb iń -1

■ n "  W  u x  i  .  v » .  >  *  u t  a r -

.pnia polska, że ten  w skrzeszony  rucii p o w stań ­
czy, zo w  je s t nie polskie. W kogo w szerok ich  
war,-.lwach sp o łeczeń stw a  po trafic ie  wm ówić, że 
ów P iisu  iski je s t  w rogiem  Polski, poniew aż jus 
w rogiem  w aszym . W kogo, pow tarzam , uda się 

'w aru  w m ów ić że ta  P o lska , w sk rzeszo n a  z n ie­
woli ręka., i l in c ią  rń b o tn ite , ch ło p a  i in teiń  

jg a n ta  p o l s k i e j  w czem  w yście  u d z ia łu  n ia -b ra ­
li, że ta  P o lsk a  nie je s t P o lsk ą  naro d u . P rzecież 
w szędzie  p raw ica  pod trzym uje  [rouy, rządy  i 
au to ry te ty . P anow ie szarp iec ie, nadw yrężu<i 1 
dzień w dzim'-, godzina w godzinę P aństw o , a 
p ra s?  w asza  e u s ta n n ic  szczuje

P ro szę  P anów , cóż dziw nego, że to  pokolenie
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■łSHtee d rop  a ^ew otecy i i bun lu  .przeciw ko o ix » in  
SBEądon' i na jezdu iko rn  prz«z trzy  dziesią tk i lal 
p ray g o to w y w ało  tę  Polskę, w bj TYdskę w ierzy ło  
za  tę  P o lsk ę  k ona ło , — cóż dziw nego, że (ó po­
kolen ie , z a is te  mojż-eszowe poko len ie  (w rzaw a 

Si śm iech  1, Ł tóre  p a trz y  z rozpacza., ja k  P anow ie 
w ołacie  do  p e łn y ch  garn k ó w , że to za is te  n io jże. 

jtezow  pokolen ie , k tó re  p a trzy , ja k  w  ow ej Polsce 
d ook o ła  z ło tego  c ie lca  tak  zaw odzicie, w ołacie  

«.* ra tu n ek . Cóż dziw nego, że_ n ie jed en  z n as , pa- 
hcsąc n a  to , w oła  o akieś rad y k a ln e  środk i. Ale 
,ednak  tych rad y k a ln y ch  śro d k ó w  w obec  ż a ­
dnego z P an ó w  nie zasto sow ano , Nie m ożecie 
n a rse k a ć  n a  to, ab y  klósNfcoiwiek R ząd  truk te- 
iw ał w as b ru ta ln ie , lub choćby  ostro , eboeby —  
sp raw ied liw ie  (w eso łość). Ni m ożeóic n a rze ­
k ać  n a  to, jakoby sp ad ło  n a  w as  prześladow a,- 
rśe . Ił n as  tego n ie  z rob iono  i P o lsk a  ła  p rz y ję ­
tej, w szystk ich  i p rzy jm u je  w szy stk ich . My s to i­
m y  n a  s tra ż y , ab y  u s ta w  w y ją tk o w y ch  lekkom y­
ślnie n ie  w prow adzano , ale b e zk a rn o ść  zu p e łn a , 
jaką panow ie się  c ieszycie, je s t m eczą  p o tw orną  

p o p ro s tu . .(D ok. nasf.fi.
miiw HiHBum iw iira iw m o i

JYow iny
Lwów. 4 paźdzuika. 

^BPERTUAR TEATRU MlEJSKILuO WF LWOWIE: 
We wtorek „Kaligula* dramat w 4 aktach K. H. 

Rostworowskiego.
We środę „Trawiata“ opera w 4 aktach Verdiego 

Gościnny występ A. Wesołowskiego, tenora opery pc 
tersbersKiej i moskiewskiej-

Po kaieiem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe doutytku Publiczności we wszystkich 
biernikach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (l*rodecka 2 b):
Wtóre' 4 października „Niebieski lis% komedya w 

3 aktach Fr. Herczega.
Sriwia 5 października .Ojciec* dramat w 3 aktach 

A. Strindberga Ostatni gościnny występ Adwentowicza 
— —

REPERTUAR „TE ATRU NOW OŚCI", ul. S łoneczna.
We wtorek 4 października .Hrabianka fox-trotta“, 

operetka w 3 aktach R. Stolza.
We środę 5 października „Czar munduru*, operetka 

Zwierzyńskiego i Turskiego.
Bilety do, Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
rrzeds*awie5ia od godziny 5 popol. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Herm«ów).

— **•—
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“

Program Targów wschodnich.
Wielka rewja aktualna pióra W Raorta „Lwów 

w nocy* oraz część koncertowa z udziałem pp. Bro- 
■owskiego, Michałowskiego, Mirskiego, Noskowskiej, 
Ordonównej i Wiklińskiego. Początek punkt, o g. 8,

— —

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.
We środę 5 października-: D. Jarosławski, baryton 

scen rosyjskich, z udziałem pianistki Idy Mossar.
— —

INŻ. SZYMON SZAROW SKI, rattaa b u dov ,| 
wkuwa dyretecyi poczt. zm a-v w e Lw ow ie. P ogrzeb  
odbył s ię  w czoraj.

(.) OTW ARCIE W TSTAW Y ARTYSTOM' 
PLASTYKÓW, m ianow icie  ty ch  p rac , k tó re  nie 
p om ieśc iły  s ię  w  sa lach  szkoły  p rzem . (p rzy  ul. 
Srtopkowsfciej1) — odby ło  s ię  w n iedzie lę , J. 
paźdz ie rn . p rzed p o łu d n iem  w  Domu ;;Z w iązku  
A rty s tó w  P las ty k ó w " p rzy  u li. W ronow skie j 1. 
4. S y m p aty czn e  salki' D om u  A rtystów  za ro iły  
s ię  zw iedzającym i, p rzew ażn ie  ze s fe r  a r ty s ty ­
cznych , sz e rsz a  pub liczn o ść  bow iem  m ało  w ie­
działa o  tej w ysiaw ie, gdyż nie zapow iedziały 
jej żadne p lak a ty , ni zap ro szen ia . W y staw a  zgro- 
ynadziła  szereg  ciekaw ych p ra c  S ny  stów  lw ow ­
sk ich  i in n y ch  zn an y ch  już , o raz  k ilku p o  raz  
p ie rw szy  p ro d u k u jący ch  sw e p race . P rzew aża ją  
p e jzaże , liu d y a  kw iatow e, p o rtre tó w  niew iele. 
Z najuu jem y tu [tracę m a la rsk ie  D oleckiego, Wo- 
d z ic tre i, R ybków skiego, G alka, H aw la : Olpiń- 
jskiego, B artkow skiego, M isky‘egu, M arkow skie. 
«o} IL .usiterow ej, 'Marskiego . Ijw kafy, M irona 
,i P ie is c b a , R ayskiego, H. L ang, D uczyńskiego; 
D oręgow sk iego_ K lim kow skie] i w. p i. W ystaw a 
ca, rów nież u rz ą d z o n a  z  o k a z j i  ; (Targów  W scho­
d n ich " , p o trw a  jed n ak  d łużej.

Z TEATRU. „K aligula" K. H. R ostw orow skie­
go, w ystaw iony w czoraj po  ra z  p ierw szy  na na­

szej seantó. w yw arł po tężne w rażenia na słucha­
czach, którym i Widownia była przepełniona. W spn- 

i n iały  c h a n a t R ostw orow skiego o trzym ał sta ran n ą  
j wystaw ę, kosfyum y stylow e, role były w y s tu d io ­
w ane sceny  zbiorow e pełne życia, znać było  dużo 
pracy i zapobiegliw ości reżysersk ie j. Publiczność 
sztukę p rzy jm ow ała owacyjnie, oklaskując żywo 
poszczególne obrazy . Scena nasza dała dbwódj 
iż  s ta ć  ją  n a  wielki wysiłek. K aąguia m g zapew 
n iony  sukces na sze reg  wieczorów.

NOWOŚĆ TEATRALNA. Począw szy od środy 
5 b m .’ publiczność zam iast dotychczasow ych zw y­
kłych p ro g ram ó w  w renie 20 m k. będzie m ogła 
nabyw ać  czasopism o teatralne p. t. „Życie te a ­
tra ln e "  objętości 16 stron , letóre p ró cz  p rog i am  u 
będzie zaw iera ło  b o g a tą  treść  literacką. Cena ta ­
kiego p rog ram u  -  p ism a w ynosić będzie tylko 
25 (mk. Publiczność będzie w ięc m ia ła  żyw ą lek­
tu rę  w  czasie antraktów , jak  potem  w  domu. 
Treścią każdego num eru  będą  k ró tk ie  artykuły) 
tyczące s ię  teatru , kron ika, m ody opow iadan ia  
luanorystyka, sy lw etki artystów , •wiadomości z naj­
now szych  prem ier polskich i zagranicznych, no­
tatk i literack ie i t  p.

ZE  SPORTU. W  niedzielę odbył się  w  W a r­
szaw ie pierw szy narodow y  b ieg  n a  przełaj o  m i­
s trzo stw o  Rzpitej. W  zaw odach w zięli tidział 
lekkoatleci w arszaw scy, lw ow scy, k rakow scy , po ­
znańscy. łódzcy i w iieńscj Bieg p rzez  po la, łą­
ki, park i i pastw isk a  w ygrał znany  biegacz k a p i­
tan  B aran  z  lw ow slńej „Pogoni", p rzebyw ając 
dy=tant C i pół khą. w  23 m  10 sek. T uż za  njm 
przybył Z iffer z w arszaw skiej „Korony"', trzecim  
był Abel z łódzkiego „S zturm u". Ogółom, p rzyby ło  
do m ety  15 w spółubiegającyoh się. Zw ycięzca 
p rócz  [puhara T ty tu łu  m istrza  o trzym ał cz<B'- 
w oną koszulkę r. b iałym  orłem. Zawody w ypad ły  
w spaniałe.

R ozgryw ająca s ię  przez dw a dni ubiegłe pol­
ska oiiinpiaaa akadem ików  w  'W arszaw ie  p rz y ­
niosła zupełne zw ycięstw o akadem ikom  w arszaw ­
skim W  pitce nożnej w arszaw scy akadem icy p o ­
bili poznańskich w  stosunku  2 :1 . a  wileńskich 7:0. 
W  olim piadzie osiągn ię te  d w a  piękne wyuikj: r e ­
kord  polski w  skoku  w  dal w rozbiegu 6 in>, 45 cm. 
(Sośnicki) i bieg (na 400 mt, rek o rd  W arszaw o/, 
w  54‘6 aefcj. (Rfc™ '

KONCERT Y : Dnia, 7. p aźd z ie rn ik a  b r . o d ­
b ę d z ie  s.io w sali Tow . m uz. jed y n y  koncert, n a j­
g ło śn ie jszeg o  sk rzy p k a  polskiego W acław a Ko. 
.chańskiego Po św ie tnych  Iry u m fach  w  A m cfyee 
p rz y je c h a ł on n a  k ró tk i cza s  To łayfttW  z  g o ń cem  
p aźd z ie rn ik a  p o w raca  znow u do  Amervfci n a  
jinum ee, obejm ujące  ^najw iększe cen tra  Stanów ' 
Z jednoczonych . B ilety n a  k o n ce rt sp rzed a je  m a­
g azy n  n u t Połonieckiesro u . Ki. T ań sk ie j.

'  PRZECIW  LICHW IE ZDROJOW ISKOW EJ.!

T polewif,owianie za. p o b ran ia  za s iłk u  z podpisem, 
Jęd rze ja  L abosa . L ek arz  d r . J iie ianow ski p a  
stw ierdzeniu ^.giSńu polecił zwłoki odw ieźć da  
Za.kładu .m edycyny sąDSwcj. >

SAMOBÓJSTW O- W czoraj rano  z okna dru­
giego p ię tra  w  realności p rzy  ul. Koralnickjpi I  
skoczył w  zam iarze sam obójczym  F ranc iszek  
Ichniowski, znany we L w ow ie m asarz i przem y­
słow iec. P ogotow ie ratunkow e przybyło  n a  m iej­
sce i' stw ierdziło , że Ichniowski doznał z łs m a r ia  
obu (nóg i Jewej ręki, o raz  ob rażeń  w ew nętrznycii, 
zaś poprzednio zażył spo rą  dozę trucizny. M imo 
udzielonej m u pom ocy lekarskiej m arł on w  p a rę  
godzin. Pow odem  sam obójstw a był rozstró j ne r- 
w o w .

NIESPODZIANKA PODCZAS REWIZYT. Od­
d z ia ł ło tuy  policyl .p rzeprow adził wmzoraj rew i­
z j ę  w m ieszkan iu  A dam a A llen b ach era  przy  u l.  
G iuiiaiiskiej 1. 2. Niespodzi:i*uo znalez iono  ta  
k om pletną  d ru k a rn ię , 2 sk rzy n k i z czcionkam i, 
k ilka p ieczą tek  z różnych  u rzęd ó w  w ojskow ych , 
p lik  czy sty ch  d ruków  w ojskow ych z p ieczą tk a­
m i' i m ne d ru k a rsk ie  p rzy rząd y . A llen b ach era  
a resz to w an o , jak o  p ode jrzanego  o  fa łsz e rs tw o  
dokum entów .

Z POGOTOW IA RATUNKOW EGO. 40 -le tn i 
(F ran c iszek  K ustra , posterunkow y , p rzy p ad k o w o  
z ra n ił s ię  bagnetowi w nogę.

S ta n is ła w  Siw ak, k raw iec, sp a d ł z d rzew a  
j  k ła n ia ł p ra w ą  rękę . Pogotow ie ra tu n k o w e  udzie- 
l i 'o  ifn pom ocy. i j1

ROŻNE KRADZIEŻE k iz e d o s ta tn ie j n ocy  
n a  cm en tarzu  Janow sk im  sk rad z io n o  49 m osię­
żnych  kó łek  z p ły t  n a  g robow cach , -wagi 100 
kg., w a rto śc i 100.000 m k.

Z m ieszk an ia  H eleny  G-ersten, k raw czyn i, 
p rzy  u l. L eg ionów  J. y Ł  sk rad z io n o  w czo ra j 
w ieczó r n ie ło  bielizny, kostyum , m aferye. 9 sk ó r 
selskinow ycJi, w arto śc i 30-!.000 m k., w  g o tó w ce  
28.000 m k. i  W) kor. Z łodzie j rzeczy  te spako­
w ał do ku ierka  i u lo tn ił się.

W czoraj w  po łu d n ic  sk rad z io n o  w  firm ie  
K alisn ian  K aliciński, p rzy  u l. R n tow sk iego  1. 
22 z pod ręczn e j k a sy  30.<X)0 m k.

S te ry  i zam ki przy  d rzw iach  z a s tan o  zam ­
k n ię te  j n ieu szk o d zo n e .
-. P rzed  m iesiącem  w  podobny sp o só b  sk ra . 

tzk.no tam  z  kasy kilkanaście tysięcy  m m ek  — 
lecz [lolieya n ie  p rzep ro w ad z iła  zu p e łn ie  d a  
cliodzeń.

— —

OD IlEDAKCYL W  sp raw ie  n o ta tk i og łoszo- 
jnej w  naszy m  D zienniku  z 9. w rześn ia  b . r .  z  
pow odu w y d an ia  odezw y p rzez  d ra  B o les ław a  
D ro b n era  z K rakow a s tw ierdzam y , że p o jaw iła  
s ię  ona. pod czas n ieobecnośc i w e Lwowir redak­
tora naszego p ism a i bez jego wiedzy.

J /a d e s fc m e .

W ojew ództw o lw ow skie o g łasza : W sku tek  nad-[ stv’r’errf!zam '5r’ Jdcpraw -
m iernego podw yższania cen miciszkmi i u trzy -i , j • ' z a rzn  , iiw  nczają-
 . °  , u ■ - ■ i u - J ć *  o so b is te j c z a  d r a  D robnera , jak o b y  d o ro b iłm am a w  zdrojow iskach i uznrow iskach p o o y t ,^  - r n a  OCRej kclWiarT)i’ J ‘
w  m ch s ta ł się  m ożliwym  jedym  u la  osob za- Jesteśm y  też  zd am y  że czynienie teg o  rodza ju  
m ożnych, a  chorzy  d k  rozporządzający znacznym i J ■ . . , ’, 7 r. J  ̂ , • .*« . - /.arzutow człowiekowi, który swkzo w ystarał zsrodlrami fm ansow ynu, sa  p ozbaw ień  K orzystania   ^. . . ,N  , . party i byłoby w p ro st nieuczciwością,z iecz«ena zarojow ego. W  celu rozpatrzen ia , czy
i jakie są  podstaw y  praw ne do w ystąp ien ia  p rze ­
ciw  lichwie zdrojow iskow ej, zw ołuje W ojew ódz­
ki U rząd zdrow ia we L w ow ie fconferencyę znaw ­
ców  n a  dzień 6 października b. r.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY przybędą do 
L w ow a w e  w to rek  4 Dm1 o  godz. 9R5 rano . W  po­
czekalni salonow ej odbędzie się śniadanie, dane 
przez dziennikarzy tutejszych, poczem  goście  u- 
dadzą s ię  p a  kw aterę, a s tam tąd  około  godz. 1 1  
n a  „T arg i" . W ieczorem  Zw iązek banków  podej­
mie ich  obiadem  w  K asynie N ar odo w em.

GOŚĆ POSZUKIW ANY PRZEZ POLICYĘ. St.
Hajdan, la t 35, rzekom e inzyniier z W arszaw y , o 
tuszy  ponad 1 200 kg. w agi, 'zagościł ub. niedzieli 
eto Lw ow a. W  ty m  sam ym  clniu złożył on  Wizytę 
dwom jubilerom:. W  sklepie jubilerskim  R apsa 
p rzy  ul. SykstusKiej w ybrał kosztow ności i z a ­
p łacił za nie w  części gotów ką, a n a  re sz tę  k w o ty  
ponad  pó ł m iliona m arek w ystaw ił c zek  p ła tne  
w  Banku przem ysłow ym . In teresow ani przekonali 
się, że padli o fia rą  oszustw a, bo rzekom y inżynier 
nie m iai żadnej gotów ki złożonej w banku. W obec 
tego polieya zarządziła  pościg za pom ysłow ym  
gościem, klórv w yjecha1 s tąd  do  W iednia.

NAGIA ZGON. W e/.oraj w po łudn ie  na 
podw órzu  h o te lu  E uropejsk iego  z m a rł nag le  oko­
ło 70J c tu , żfebrak. Z nalez iono  p rzy  nim 37T ra t.

nie zabiorą Ci pieniędzy, 
leśli zrożysz je

w Pocztowej Kasie Oszczędności.
119 tMiiitej c M ł  i w 
d jn  nrządziii p c c z t a p i  
n iłesz ztaibOs pieniądze 
  — - o d e b r a ć .  = =

WKŁADY OPROCENTOWANE
===== 3  od $TA.  =

\



S3» „DZIENNIK LUDO WIC* ,

Zam ach na i^nlność człowieka.
ZE ZJAZDU PRZEM YSŁOW CÓW .

W e L w ow ie odb y ł s ię  zjazd przem ysłów  oów. 
Dr. B atag lja  w re fe rac ie  sw oim  o  po trzeb ie  p o d ­
n ie s ien ia  p rzem y słu  i popraw y finan só w  pań- 

,s tw a  o św iad czy ł się  za  p rzy zn an iem  robotn ikom  
u d z ia łó w  w  zy sk ach , co jego zdan iem  przy czy

1 cza rn o secin n a  m ow a airterykaiuYfóego re ­
a k c jo n is ty  sp o tk a ła  się  z ap lauzem .

Tenże p . P rzew łock i zap ew n ia ł jeszcze , że 
n a  a m ery k ań sk ą  p ożyczkę n iem a co liczyć tai 
n ieu d a ła  s ię  d la tego , że d la  a g ita c j i  z a  n ią ,

n ić  s ię  m oże do w zm ożen ia  in ten sy w n o śc i p ra- p o s łan o  n ic  bankiera, lecz lite ra ta  (w ielki p isa rz
c y  robo tn ika .

M ów ił tak że  o  sposobach  ra to w an ia  sk a r­
bu  p a ń s tw a  ,m iędzy in n y m i w sk azy w a ł po trze , 
jbę b ru ta ln eg o  R un iieM a b u dże tu , w  pierw szym

.W acław  S ieroszew sk i.)
P ożyczka  s ie  n ie  u d a ła  dlatego, -  sp ro s tu ­

je m y  —  że  gay  S ie ro szew sk i o b jeżd ża ł A m e­
ry k ę , rz u c a ł m u  k łody  pod  nog i i  agitował prze.

Główna kornisva wyborcza z grupy Mbfefc-
p toczającycb, 'o p ie ra jąc  s ię  n a  § 18 rozporzą­
d zen ia  M in is tra  p ra c y  i opieki spo łecznej z dnjf 
21. i i i .  1921, D zienn ika  u staw  Rzeczypospolite? 
Po lsk ie j Nr. 35, pozycya 211, o g ła sz a  z a  w ybra­
n y ch  delegatów  i zastęp có w  do  R ady  Kasy7.

D elegaci: 1) B ielski Z ygm unt, 2) B ialuchow - 
ski Z ygm unt, 3) B loch H erm an , -1) Dawidowicz- 
Jan , 5) I le n ry c h  FJoryau, 6) H enig S tan isław . 

Makru. A rtu r, 8) M aksym ow icz S te ian , 9)

rzędzie  r e d u k c ję  w y datków  n a  ty ły  w ojskow e, c iw  pożyczce o sław io n y  w szech p o lsk i W ydzia ł 
opow ied z ia ł s ię  z a  p rog resyw nym  podw yższa- j paro?Iow y z  b an k ie rem  S a u ls k im  n a  czele. O 
n iem  podatk ó w  w  s to su n k u  d o  sp ad k u  w a lu ty ,,1 tem  w P o lsce  w szyscy  d o b rze  w iedzą , a łe  an i
z a  poży czk ą  p rzy m u so w ą, \*prow adzeniem  m o­
n o p o lu  n a  n iek tó re  a rty k u ły , d a le j o pow iedzia ł 
s ię  z a  tran sak ey am i e k s p lo a ta c ji  d rz e w a  z  u- 
cfcsiałem k a p ita łu  obcego i w  w alucie  obcej,

jed en  g ło s  p ro te s tu  n ie  od ezw ał s ię  n a  zeb ran iu  
p rzeciw  tym  p row oku jącym  k łam stw om .

Jed en  ty lko  m ó w ca  p. d r . S m oleńsk i w sk a ­
z y w a ł  że trz e b a  s tw o rzy ć  d o b rą  in te n c y ę  ro-

w  raz ie  kon ieczności p ożyczką zag ran iczn ą , po- jpo tn ik ij, żo środk i p rzym usow e n ie  pom ogą a. 
n a d to  w sk azy w ał ca ły  szereg  u m y ch  p ro jek tó w , u d z ia ł robo tn ików  w y zy sk ach  m oże b y ć  b ard zo  
m ający ch  n a  ce lu  uzdrow ien ie  stosunków : w a- i zbaw ien n y . P rzy to czy ł b ard zo  ch a rak te ry s ty cz - 
Iu tow ych  w  P o lsce . ny  p rzy k ład , że w  pew nej fab ry ce  w łaśc ic ie le

P a n  b a r . B atagH a sp o ta a ł s ię  ze słab y m i dopuścili robo tn ików  do  u d z ia łu  w  zy sk ach . Po 
•oklaskam i obecnych , n a to m ia s t b u rz ą  o k lasków  j k ró tk im  czasie  o b ró t pow ięk szy ł się  o 5 do 10  
z o s ta ła  n ag ro d zo n a  m o w a pew nego o b y w ate la  (razy , u w id o czn iła  s ię  n a jw ięk sza  o szczędność  
z A m eryki, p rzeb y w ająceg o  od  7 m iesięcy  w jm a te ry a łu ,  gdy trz e b a  b y ło  p o k ry ć  dach , robo- 
Po lsoc , k tó ry  po lem izow ał z d r . B atagl ą . P . ln icy  go bezp ła tn ie  pokry li, n ie  ch cąc  tra c ić  nie- 
P rz e w lo c łJ , ( ta k  zd a je  s ię  ów oby w ate l s ię  n a - ! po trzeb n ie  p ien iędzy

M iński K azim ier/, 10) O ciosaisk i E dw ard , 1 J) 
B itm an Zygm unl, 12) P io tro w sk i (W ładysław . 13) 
W olfełd M aciej, 1+) Z a łu sk i C zesław , 15) Zir- 
ckcrberg Izydor.

Z astęp cy : 1) A rw ay A dam , 2) D ębow ski 
Józef, 3) G o ld w asser Ignacy, 4) Funfcenstcin 
K lem ens, 5) l le rz  M ichał, 61 Janow sk i E ugeniusz, 
7) 'Jędrzejow ski F ran c iszek , 8) K atz B ernard , 9) 
K ow alski A dam , 10) M akar Jan , 11) M erm an 
A dam , 12) M oszyński W acław , 13) S tyczeń  A le­
k san d e r, 14) T rapp  Filip, 15) K ubicki R om an.

P rzew o d n iczący : GcLuAowicz Aleksander,

żyw a) za leca  w prow adzen ie  m etod  a m ery k ań ­
sk ic h  w P o lsce . S tw ierdza , że w  S lu n ach  Z jedno­
czonych  je s t  w praw dzie  ośm iogodzinny  d z ie ń ,p ra

L ecz p rzem ó w ien ia  p . Sm oleńskiego n ie o- 
k lask iw ano .

.W szystkie pro jek ty  i re fe ra ty  z jazdow e o-
cy , ale n ie  obow iązu je . T am  ro b o tn ik  je s t  ro- Ib ie c a ł p rzew odn iczący  A ndrzej L ubom irsk i przed 
bo Laikiem, w P o lsce  je s t ;;d y g n ita rzem “ ?I T am  płożyć rządów , i sejm ow i.
■strejki d u szą , k ap ita ł m a  zaw sze  do pom ocy po- 
licy ę  d la  tłu m ien ia  s tra jk ó w , tu  robo tn icy  m ogą 
s tra jk o w ać  (a  w  A nglii, n ic  m o g ą  p an ie  P rze- 

.w łock i?) bo s ą  zo rgan izo w an i i m a ją  z a  so b ą  
„ p ro te k c ję  dem agogów  p o s łó w 11. R obotn ików  
trzeb a  zm u sić  d o  d łu ższe j p racy , a  n a  s tra jk i 
zn a leźć  środk i w  pom ocy w ojska , ja k  w  A m ery­
ce. Całą. s i łą  w ym ow y o św iad czy ł s ię  p . Frze- 
w łoćłn  p rzec iw  d o p u szczan iu  robo tn ików  do  u- 
d z ia łó w  w  z y sk a c h  i z a rz ą d ac h  p rzed s ięb io rs tw

Z n ajdz ie  s ię  w ięc  w śró d  p ro jek tó w  i  rezo- 
lu cy a  p . P rzew łockiego , ż ą d a ją ca  zn ies ien ia  8 go­
dzinnego  d n ia  p ra c y  i k o n tro li Z w iązków  za. 
iw odowych p rzez  w ładze .

Ja k a  i  czy będzie  z  tem  ro zp raw a?
, R o b o tn ik a  m o żn a  sobie z jed n ać  lecz  p raw  
sw ych  u szczu p lić  sobie n ie  d a  i  p rzy m u sić  się  
go n ic  u d ą . a  n a  rep re sy e  odpow iedzieć m oże 
re p re s ja m i, k tó re  n ie  h ę d ą  b a rd zo  p rzy jem ne  
p rzem ysłow com  w  ro d za ju  P rzew łock ich . Nie-

p rzec iw  rad o m  robo tn iczym , k tó re  n ie  s ą  n ic z e m 1w o ln ic tw a  w  P o lsce  me będzie , chyba, że am e- 
mnem ty lko  „bo iszew izm em ". Z a leca  przy tein  '^ y k a ń sc y  k rzykacze  sp ro w ad zą  sobie  niew olni-
o rg a a iz a cy ę  k ap ita łu .

Żąda rewizyi ustaw y o 8-gotfzinnym dniu 
pracy i kontroli robotniczych zw iązków  zaw o. 
dowych ze strony w ładz!

jców z A m eryki.

Pertraktacye naftowe
trwają dalej i oczekiwać należy, że w dniu dzi­
siejszym będzie podkwsam, umowa. Szczegóły po­
damy jutro.

"VowicSiacya m ajstrów  stolarskich .
Cztery tygodnie trwający już lokaut w prze­

myśle stolarskim przedłuża się, bo przedsiębiorcy 
i majstrowie stolarscy uznali momen za wiaściwy 
wypowiedzieć waBcę robotnikom aby złamai ich 
solidarność i rozbić icli piękną, mającą bogatą 
tradtycyę w  rucha robotniczym ongamzacyę

Ale próżny to trud panowie! Robotncy w 
wałoe solidarnie wytrwają, a  czas porachunku z 
wami iami wybiorą.

W  ostatnich torach trwały pertraktacye ro­
botników z  majstrami. Ugodzono się na 100 prc. 
podwyżkę pfecy i c c  do innych punktów, ro­
botnicy' odtzucto tyfto żądani* pracodawców, aby

można było robotnika z  miejsca wydalić, nato­
miast żąda!i 8-dniowego wypowiedzenia. Gdy 
wczoraj zeszła się ponownie kontereneya, .pra­
codawcy w prowokacyjny sposób cofnęli swą zgo- 
d!ę na 100 proc. podwyżkę płacy r  zapropono­
wali 80 proc. podwyżki, wobec czego pertraktacye 
się rozbiły.. Z tego Dostępowania pracodawców 
widać, że uczą na zmęczenie i wyczerpanie wal­
ką robotników7, ale się przerachują. Robotnicy 
przeprowadza narzu&mą im walkę do zwycięskie, 
go końca, a pomogą im w  niej w szyscy  zorganizo­
wani towarzysze.

Powiatowa Kasa chorych
w DrofisisjezM

G łów na K om isy a  w y b o rcza  z  g ru p y  ubćzple- 
yszou ynb o p ie ra ją c  s ię  n a  § 18. ro zp o rząd zen ia  
M inistr" p ra c y  i op iek i spo łeczn e j z d n ia  2 1 . 1 1 1 . 

\1321 D zienn ika  ustaw7 R zeczyposspo lite j po l­
sk ie j N r. 35, p o z y c ja  211, o g ła sz a  z a  w y b ran y ch  
d e leg a tó w  i zas tęp có w  do  R ad y  K asy.

D elegaci: 1 ) A cker E liasz , 2) R orońsk i K a­
ro l, S) C zarneck i B ron isław , 4) D enasicw icz P a ­
w e ł, 5) D eń m ata  F ran c iszek , 6) F ich m an  Iz rae l. 
.7) O lro t  W ład y słąw , 8) G nu tek  Józef, 9) Drą,, 
g a lsk i S tam sław , f0 ; D ryw niuk  B ron isław , 11) 
In w a ł K arol, 12; Izy k  Józef, 13) J a s iń s k i 'W ła ­
d y s ła w , 14) K obak Jan , 15) Ł ozińsk i K arol, 16) 
M oraw ski W ład y sław , 17) M oskal S tan is ław , 18) 
N a jza rek  B ro n is ław , 9) P itu ła  A ntoni, 20) P rze ­
w łock i F e lik s, 2 1 ) P u to r  Józef, 22) S a lew icz

j P io tr, 23) P rz e rw a  F ran c iszek , 24) S u w a ła  W oj- 
; cieah,, 25) Szafrański Teofil, 26) Szym ański' 
A n to n i, 27) S zy fó rk a  D ym itr, 28) W o jn ar S ta n i­
s ław , 29) W einfck l L eon, 30) W olf Jan .

Z astęp cy : 1) B olesko  P io tr, 2) D enasiew fcz 
K azim ierz, -3) F o rem n y  L udw ik , 4) Frydfew icz 
K o li', 5) G ąikiew icz K az im ierz , 6) G lazor Bole- 
.s ław , .7) G artenberg  Józef, 8) H oszow ski P io tr, 
9) H en ry k  W łodzim ierz , 10) C hrobak  W ojciech, 
11) D yziak  Ja n , 12) Jo ru a n  S tan is ław , 13) Ka- 
la m a n  S ta n is ła w , 14) K ozioł Jan , 15) M oskal 
.W ojciech, 16) M inicłi Jan , 1 7 ) M aksy in iak  Mi­
c h a ł, 18; N ebelczuk  Józef, 19) N yczów a K aro ­
lin a , 20) P enkal Ju lian , 21) P ró ch n ick i W ład y ­
s ław , 22) S łow ik  Jan , 23) S ilb e rm an  S am uel. 
24) S lo fisz  L udw ik , 25) S ta ry k  A ntoni, 26) Za- 
:ęga K a r ’m ierz, 27) W ojtow icz M aryan , 28) Z a ­
ją c  F ran c iszek , 29) Z a je r R udolf, 30) Zurakow - 
:.ski ’ P aw eł.

Przewodniczący: Stefański Michał.

W Oisrcnie 8-gsdz. dnia pracy.
W e wszystkich związkach robotniczych od­

były się we Lwowie w  niedzielę tłumne zgroma­
dzenia, na których podniesiono stanowczy protest 
przeciwko próbom zamachu na 8-gotfeinny dzień 
roooczy, po tak długiej i  ciężkiej walce zdo 
byty przez proletaryat polsku Kosztem potu ro­
bo tmna d ice się ratować finanse państwa, gdy 
burżuazyjne klasy pławią się w zbytkach i bo­
gactwie gdy Kapitaliści okradają państwo, od­
mawiając wszelkich świadczeń na rzecz jego po­
trzeb

Zgromadzeń'.? niedzielne oaoyły się u kafla- 
rzy, szewców, stolarzy, piekarzy i krawatowi — 
Wszędzie uchwalono ’ rezalucye z gwałtownym  
protestem przeciwkt wrogim klasie nracującej za­
miarom. Gały proletaryat polski bronić będzie 
swego prawa jak największej świętości i w tej 
obronie chwyci tię wszystkich środkóv , oczekuje 
też od posłów socjalistycznych w sejmie, że uczy­
nią wszystko, aby reakcji nie pozwolić na ukró­
cenie ora w klasy pracującej.

Piw. fcrereszczyński skazany 
nas śmierć.

Proces w  sensacyjnej sprawie ppor. Weresz- 
czyńskicgo, imajora Fangora i ?7er. Miatkowskie- 
go oskarżonych o sprzenń wierzenia i aaduży- 
c ią  na łączną sumę 23 milionów marGi, zakończył 
się wyrokiem skazującym pjx>r. Wereszćzyńskie- 
go na karę śmierci pracz rozstrzelanie. Major 
F angor uznany został tylko za v 7troego raed/balstw 
służbowego za niewykonywanie rewizyi kasowej 
i skazany na 8 dni aresztu. Miajtkowskiego uwoF 
niono.

W  ereszczyński zgłosił odwołanie.

h h s e s l m u e ,

Za rubryk•  tę redakc7- nie odpowiada

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
O * - .
Seknndarjusz szpitala powszcehne£8 p o w r ó c i ł  i orłjiinje 

Słowackiego 4 naprzeciw głównej poczty.

D R U K I  i  S T A M R I £ x I £ >
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA 4 .

I
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R ach . bież. w Z iem ­
skim  B in k u  K redyt.

 ̂ Lwowie.

S P E G Y & L K O Ś Ć :

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD DLA WYROBU BIELIZNY,
BLUZEK i t. p. Spółka z a r e j .  w e  LWOWIE, CHORAŻ- 

M  >’M &  CZYZNA 11 a. ADRES TELEGR. „ELLEN* —  LWÓW.
P L U S Z C Z E  L A B O  R A T .  i L E K A R S K IE ,  F A R T U C H Y  O P E R A C Y J N E ,  b m  M IT U R Y  R O B O C Z E  lip  
Nasze m iejsce na „TARGACH WSCHODNICH11 Pałac sztuki, Grupa VII. m iejsc 4  b. 11  ..................... .— ~

K onto poczt. Kfi-y 
Oszczędn. w W ar­
szaw ie Nr. 1 49.520.

3  sali rozpraw.
S K A Z A N IE  SZ A JK I Z Ł O D Z IE I KO LEJO W Y CH .

P rzedw czoraj 'T  w czoraj o d b y ła  się  ro z p ra ­
w a przeciw  ślu sarzow i R abinow i, w oźnicy flau - 
so iterow  . czek ś lu s . Kubali, poru. szof. Kędzior- 
Sinemu szoli. W illm anow i, ebk tro l.ech . Uhlowi, 
rzeźnikow i N ickow i i rzeźu. D eilerowi, .a£t ar- 
żonym  o kradzieże n a  jdworcu kol. wzgl. o ueze- 

tś ln ic tw o  w  ty ch  k radz ieżach .
D nia 1.7-go m a rc a  b r. f tab ij, ł la u so tte s , lv u ' 

ba ła  w raz z 4-tym  n ie wy śledzonym  sp raw cą  roz* 
bili wóz kolejow y i sk ra d li 4 pak i obuw ia, w gr. 
lości ok. 350 ty s . m arek , k tó re  n astęp n ie  w y­
w ieźli au tem  cięż, p rzy  pom ocy szoferów  i żo łn . 
s tacy i zbornej d la  chor. t ran n ., m ianow icie 
U rat?y, K ędzierskiego, W itlm anna i U hla. R ze- 
źn ik  N ick k u p ił toicl inicli część łupu  (za 30 tys. nik1.

W lu tym  b r. R ab ij i I la u so tte r  w raz z 3-cim  
n iew yśledzonyra rozbili rów nież w agon z m ię­
sem , z a c ie ra ją c  około  400 kg. p rzy  pom ocy 
G ra iza , Kędzielps'kiego W illnranna. S p rzed a  wa- 
li je  n a s tęp n ie  D eilcrow i po 95 m k. Iza kg.

T ry b u n a ł pód p rzew odnictw em  r. .Motała 
skazaT R a b ija  n a  5 lat, I la u s o tte ra  n a  3 J., Ku 
ha lę  n a  2 1., 'K ędzierskiego j* N icka  h a  1 ,ro k  
ANnlmanna n a  pó f roku, U h la  na  i m iss. w ięzie­
nia, znTżając ro \v n e£ z |g iu e  ‘kary  n a  podstaw ie  

•am itesty / i w liczając  o skarżonym  areszt, ś led ­
czy  — D eilera  zaś  uw oln ił, p rzy jm ując , że dz ia ­
ła i w dobre j w ierz?.

Oskarża! prob. Pakliicowski, bronili adtv. dr, 
Hirscbo^ung (Kubalą) i dr. Rab m er ( D e i t a j .

Or. H* DELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop;
LW O W, F* !_/. HALICKI 7-

Specjalista ehorób skóruyeh I wenerycznych

m.miChfSŁ SnŁPaili,k
50—3 SyftstiJSfta 17, ord. ed 8—9 i od 13—ł.

dPlalHFflP^if^Silł^SP weneryczne, skórne, zastarzałe -  
B n O W iM  U - J  \  leczy a p c o T a U  ita i. cŁjr. 
F K r i B C H C ,  n l i a «  W a l a w a  X I .
Wstrzykiwanie preparatu Nea Salrarsanu tylko przed 
potudniem, 72—26

kauczukowe i metalowe
S T f t u i F l L I E  wykonuje n a j t a n i e j

i jM  I .

FT|T A  O  TT* X  X I  lane i m alow ane  
JL <m *A w ykonuje najtaniej

i  I. b i I 4 g e i«  Lwów, Ijtalnla 17.

F o t u  ia .o g § r

98 PKOC. DEFICYTU BUDŻETU SOWIETÓW.
J P tb i .  Żiźń“  p rzy tacza  spraw ozdanie z  kon- 

ferencyi p rzedstaw icieli w ydziałów  iitaansowych, 
na której ©oczytano spraw ozdania z budżetu s o - , 
wicekiego na re k  1921. W ydatki stanow ią w '‘bu­
dżecie rubrykę 6,147.698 mil. rubli, p rzyczem  d e ­
ficyt w ynosi D8 proc. całego badżetu. (Russprcss). 

 ---
BEZROBOCIE W  PIOTROO RODZIE.

P odług lanych  p rasy  sowieckiej ilość bezro- 
eotnych w  P io trogroazie  sięga 70.611 osób obu 
płci czyii 25 proc. robotników  zarejestrow anych 
w  P iotrogrodzie. L iczba bezrobotnych  w zrasta  s ta ­
le we w szystkich dziedzinach p racy . (Russoress).

rąk, pachwin, oraz niemiłej »'cnl. uniknie się
pewnie przez użycie znanego specyeleaga

p u d r u  „ C i a z i y K 11 
WYŁĄCZNY SKUAD

Dcm handlowy SI. F E  O  E R A ,
LW Ó W . UL. SYK STUSK A 7.

Cu™ 
J

1
UWAOA We własnym mfeiWi.e prosie  uw alili 

na firmą i Nr. dpsnu 7. Filii z «u,\.7m nie m e-ip

L f I U A J  [ I V  ” 41Ł|o!3ł,ęłn.
i \ l l  l U  L U A  Umiana programu dwa razy.

w tygod.: we wtorki i piątki.

Od 3-go października 1921
W ielk i d ra m a t k ry m in a ln y  w 5 a k ta c h  pt.

S e n z a c y a ! S e n z a c y a !

w
o e L o s z E u i t »

IRZYJMUJĘ wszelką krawieczyznę po cenach naj­
niższych.* Królowej Jadwigi 22 II piętro.

lS|fl[PlSY na nauką pisania na maszynie o.l 1—3. Lwów, 
*“*  Krasickich 5, 111 piętro, drzwi’ 108.

1FAMIENIE młyńskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobile, Motory, Pompy, poleca 

„Pilot' Lwów, Batorego 4. *2965—15

TOKARNIE, Strugarki, Heblarki, Gryzerki, Wiertarki, 
Motory, Lokomobile, Pompy Wortingtona, poleca 

.P ilo t' Lwów, Batorego 4. 2966 — 15

^j|^JELK[ ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
kobiety w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 

»■ swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadnych wiadomo­
ści zawodowych. Przesyłica próbki Mp. 30. Wiadomości 
przez znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kra­
ków, dom eksportowy, Dietlowska 61.
flflKAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru 
doiia Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

© A SY , Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me- 
■ tah, drzewa, Pompy poleca ,Pilot“ Lwów, Bato­
rego 4. 2965-15

■ HN1EWAŻNIAM zgubione Tymczasowe zaświadczenie 
'** demobilizacyi na nazwisko Fryderyka Fogia, ur. 
we Lwowie, akademika-

B rylanfy Cara.
m m m brodawki i skórą zgru- 

Z ./JS N *  białą na podeszwach
bezpowrotnie i Sj H bM I O I I  <ł
bez bólu usuwa ■ U f tw

wyrób. Farmac. Labcr.
,AP. K3W ALSKIa w Warszawie Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

CHOLEWKI
boksowe męzkie i dam­
skie solidnej roboty po 
umiarkowanej cenie są 

do sprzedania.
Karol B3 Z5SKI, Lmdą aiei.frieraicza I. II.

Fabryfts pojazdów

l i i  l  M I I
T O W . Z O. P.

w  BYDGOSZCZY
zastąpiona we Lwowie przez

Wir ni a UMifl

I I

i i

%

U B i
W p -  5 K O .  p .

UL. CHbRji^CZY^ m  ii a.
Pierwszorzędna, oddawna Istniejąca 
fabryka. Wozy gospodarcze, c ięża­
rowe i wózki wjazdowe tej fabryki 
wystawione na Targach Wschodnich

h a n g a r  3B ,

F Z D n H J K . Y  p o u u k o i i

« iuwtsiiptoa u d u
ul. Kl©paroxvsE:a 1S.

ETHLE
Miedź, mosiądz, bronz w 
szmelcu, stare żelazo, ma- 
szyny połamane i inne me­

tale skupują
Zakiisly dla P ^ m y st i  SKIefaiosoegn

SC lłW A R T Z iPL \T EK
lwów. ul. Łyczakowska 108. Telefon 477.

Brzyfszdaycb
6 U S C I .  i&W s

P O L E C A M

sztuczna farbiarnis i chemiczna pralnią
„CZYSTOŚĆ4
plac Bernardyński 15. - Kantor p rry ją f: plac Strzelecki 1.

Farbuje i czyści chemicznie w szelką garderobę. 
Na żądanie wykonuje w przeciągu 24 godzin.

r  e  c  h  n  i  z  n  e  O  i  u r o
Budowy Gorzelni, Rafinery i, K rochm alam i,
Browarów, Młynów, TartaKów, Suszarni Itp.

Lara®, ulica BRRJ1ROWSKH UE|,
Z powodu zawieszenia monopolu spirytusowego mają gorzelnie 

możność odbudowania się. — Techniczne Biuro zawiadamia, iż posiada 
kilkanaście gotowych gorzelni, z aparatami ciągłej destylacyi. Za dobroć 
aparatów i stop ku spirytusu do 95 procent Trallesa, i całego urządzenia 
daje biuro wszelką gwarancyę. — Obowiązujemy się oddać gorzelnię do 
mchu w 6 tygodni od daty zamówienia. — Posiadamy kompletną gorzelnię 
z aparatem miedzianym, kocioł .systemu Schwartza.
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M Ł A JF E M
Dafszt własne oddziały w przygotowania. —  Reprezen- M ¥ ^ Ł © W 1 € E
lantómr własnych posiadamy we wszystkich wielkich mia- * W ¥  li it ir  #
stach, w kraju i zagranicą. Kapitał podwyższamy, który J3? S .Ł i im * »
łącznie z rezerwowym będzie przewyższał 170 milionów, c m ®  m  f o c m o w  a
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W ^ o n O f O '  Transport wswrikich towarów lądem i 'Fortą 
z wszystkich stron i  wiato.

PTSyJaillSj©: ł •Lozpiecaeni* podczas transportu i na
nM&KEyinaeij.

Z ałO tW m s Wszelkie fo ttthsoAd celne ną wszystkich pogra­
niczach PolsL

‘'łre^le a i Pożyczek aa ssrwarjr znajdtijące się w transporcie 
lub nr magazynach.

t e t i f l d a :  Przy wszystldd. oddziałach własne wielkie maga­
zyny na przeszło 2 irdljony cetnarów towaru oraz do tran­
sportów lokalnych przeszło 150 koni, kilkaset wozów i sa­
mochodów ciężarowych różnorodnych

JatotftSiP*!© * Przeszło 600 rutynowanych i fachowo wyszko­
lonych pracowników, angażowanych z całej Polski, jakoteż 
polskiej emigracji (także Ameryki).

Kapitał podwyższony wraz z rezerwą przewyższy
170 mil j ono w. /

Executa: Transportul tuturor marfurilor pe uscat si apr din 
toate pSrtile lumei.

Prim esłe: Asigurarea marfurilor in timpul transportułiu si in 
m a g a ^ n e . >'

In lesnesłe :Toate formalitatile vamale la toate frontierale Polonie!.

A  car da: Imprumut De m Sr fur! eare se gasesc in transport *au 
tn magazine.

P oseda : Linga toate departamente, vaste mngazine proprie 
pentru peste 2 milioane quintale de marfa, Tar pentru trans- 
porturile loeaie peste 150 de cal, cateva sute de carur! si 
automobile diferite.

O ettpa: Peste 600 de impiegat! rutinat! si instruiti ?n ramura 
lor in toata Polonia si in strainatate (mclusiv America).

Capitalul reerit tmpreuna cu rezerva tfttrece 170 de milioane.

E x e c u łe : le transport de toutes sortes dc marchandise sur 
continsnt et par mer de toutes les parties de l’univers.

A ssu re :  la marchandise pendant le transport et aux depóts.
F a c ilite : toutes sortes de formaliies de douane a toutes les 

frontiires de la Pologne.
P r e łe : sur la marchandise se trouvant en route et aux depóts.
P ossede: dan* tous les departemenfcs de gran des machines 

propres a 1’arrangement moderne pour plus de 2 milions 
quintaux de marchandise en mSme temps pour les trans: orts 
locals 150 chevaux, plussieurs. centaines de charriots et des 
automobiles de charge de toutes especes.

O ccupe: plus de 600 ouvriers — specialistes aveG unc longue 
practiąue du metier, engages de toutc la Pologne et parmi 
'es emigrants polonais — (ainsi qu’en Amerique).

Capital augemente ainsi que cełui da reserve depasse
170 milion.

KcnojiiifleTi): nepeB03Ky BceB03M0«<HHxa> TOBapoB̂  co Bckx'b 
nacrefi cstTa. /

lIpsK UlW L06e3ne«JfiH le TOBapa bo BpeMa nepeB03KH
H BT> CICJI2AaX'B.

O fif le rW eT B  : BceB03M 0XtHbie (l)0pMa.1bH0CTH B7> TaMOHCHJUt
n a  Hcfex'i> rpaHHuaxT> F lo rtb u ia .

Iufcjw eTT*: K pe^H T Ł  Ha TOBapw naxo,ifiu iteC H  bo, ^ o p o r b  hjih  
b b CK̂ aaaxTb.

H aisT L : ripH BcfexT» OTjKĵ eHiagjŁ ooóctpjsmmh óoji&miH, ho- 
tKftinaroyerp. MainHtm 6cJrfee >rbvfo. Ha 2 mh.ih uernapoBt to- 
Bapa, a ajm mLcthoh nepeB03icn 150 .loiua^efc H-bcKo.it.Ko 
coreHi. rpy30BWXt njioinaAOłcr. h po3^HHHbie rpyaoBwe asTO 
MOÓHiljl.

CoflepMfHTl,: Bo.Tbe 600 xopot.uo o6yHeHbixi. pe.Moc.rv paoo- 
hhxts c ł  a o .iro H  npaKTHKoii B bi6paH K H x^ H3’b B te n  h o .ii .m H  
H Cpê H nO^ŁCKH.YŁ 3MHrpaHT0BT>. (TaiOrCe H AMepKKJl).

KanuTa-ra bmLctL cr& aaiiacHUM-Ł iipeBKmaen.
170 Mim.
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